
  olowania dewizowe 

Polowania dewizowe, trudna, lecz w dzisiejszych warunkach  
ekonomicznych niezb dna konieczno . Mimo wszystko poza niezb dnymi rodkami do 
funkcjonowania Koła Łowieckiego zostaj  jeszcze niezatarte wspomnienia i doznania 
zwi zane z polowaniami. 
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Zawi zuj  si  znajomo ci i przyja nie, które istniej  mimo upływu czasu przez lata 
wspominane przy okazji polowa , a wspominane tym bardziej gdy kojarz  si  z chwilami 
pełnymi my liwskiego humoru.
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olowanie dewizowe 
12.06.2005. 

Polowanie na rogacze jest jednym z najprzyjemniejszych polowa , poranne wyj cia 
jeszcze przed wschodem sło ca s  niezapomnianymi chwilami sp dzonymi w kniei, poza 
tym, e pełne s  wra e , pozostawiaj  po sobie niezatarte wspomnienia minionych chwil. 
No có  to jest polowanie dewizowe wspomagaj ce nasze Koło Łowieckie – realia 
dzisiejszych czasów. 

Zdj cie nr 1         Zdj cie nr 2 

Zdj cie nr 3         Zdj cie nr 4

Zdj cie nr 5         Zdj cie nr 6



Zdj cie nr 7         Zdj cie nr 8

Zdj cie nr 9         Zdj cie nr 10

Zdj cie nr 11        Zdj cie nr 12

Zdj cie nr 13         Zdj cie nr 14 
Autor zdj : Marek Bublej 



olowanie dewizowe 
                                   17. – 21.09.2012. 

Polowanie dewizowe rozpocz ło 
si  w dniu 17 wrze nia 2012. 
Prowadz cym polowanie kol. Jerzy 
Kolbusz oraz trzech kolegów 
podprowadzaj cych i gospodarz Domku 
my liwskiego. 

Grupa trzech my liwych 
narodowo ci du skiej rozpoczyna sezon 
polowa  na jelenie byki. Pokładamy 
nadzieje, i  w tym roku b dzie ten naj… 
dzi ki, któremu Nasze Koło złapie 
„oddech” finansowy, wspomagaj c w ten 
sposób finanse Koła, które z roku na rok 
s  coraz bardziej obci aj ce, 
powi kszaj ce si  uprawy kukurydzy 
ci gaj  coraz wi cej zwierz t, które 

chc c y  musza pobiera  karm , w tym 
przypadku niestety szkody s  nie 
uniknione. Czyli potwierdza si  to, i
polowania dewizowe s  „złem 
koniecznym”, bez którego w takiej 
sytuacji było by si  trudno obej .

Szcz liwy los dla my liwego dewizowego. 



Podczas powitania my liwych dewizowych, prowadz cy polowanie wr czył im 
podr czny słownik j zyka du skiego, który ma w du ym stopniu ułatwi
komunikatywno  pomi dzy naszymi my liwymi podprowadzaj cymi a my liwymi 
dewizowymi oczywi cie pierwsze chwile mog  by  trudne, ale po pewnym czasie słowa 
same wchodz  do głowy czyni c polowanie łatwiejszym i w ko cu bezpieczniejszym.  
W ka dym słowniku znajdowała si  niedu a kartka, na której umieszczono wpis w j zyku 
angielskim informuj cy, i  słownik wykonany jest własnor cznie, ma słu y  poprawie 
bezpiecze stwa i skuteczno ci polowania, a w ko cu te  przekaz informuj cy o tym, e 
słownik ten jest prezentem na dobry pocz tek. W zaznaczeniu w kolorze seledynowym 
znajduje si  wpis, i  podprowadzaj cym my liwego dewizowego jest okre lony kol., który 
b dzie si  opiekował my liwym od pocz tku do ko ca polowania dewizowego. Nast pnie 
umieszczony jest wpis dotycz cy gospodarza Domku my liwskiego i oczywi cie yczenia 
udanego polowania. Kartk  te my liwy dewizowy wylosował wraz ze słownikiem podczas 
pierwszego wspólnego posiłku przed pierwszym wyj ciem w kniej .  

Polowanie trwało do 21. Wrze nia 2012.r. 

My liwy du ski Jacob Bukh lat 67 z podprowadzaj cym i pierwszym w praktyce 
my liwskiej jeleniem bykiem 

My liwy podprowadzaj cy z ramienia koła Łowieckiego OSTOJA kol. Tomasz Susiak 



   

Mr. Jacob Bukh 
pasowanie na 
 rycerza w. 

Huberta 



Mr. Jacob Bukh – My liwy 
du ski z pozyskanym bykiem 
o wadze 132 kg 



Kol. Jan Susiak 
My liwi dewizowi 
Tłumacz: Paweł Michał Rudzi ski 
Kol. Jerzy Kolbusz 
 
 
Mr. Jacob Bukh – ojciec,  
Allan Elba Bukh – syn, 
 Jan Elba Bukh – syn. 

  

 



Pierwszy jele  był w 
praktyce łowieckiej 
my liwego du skiego, 
poni ej chrzest 
my liwski z 
zachowaniem 
ceremoniału 
łowieckiego. 

Malowanie farb  
twarzy oraz duma 
po ceremonii 



Po chrzcie mysliwskim, zadowolenie i usmiech na twarzy mysliwego 

Przygotowywanie poro a jelenia do preparacji. 



Wycena poro y jeleniowatych – 
wyceny dokonuje kol. E. Terefenko  
z ramienia Koła Łowieckiego  
OSTOJA kol. Jerzy Kolbusz 

  



Autor tekstu oraz zdj : Marek Bublej  
 



   olowanie dewizowe   
                                   21. – 24.09.2012. 
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Polowanie dewizowe na jelenie  - wrzesie  2012 
 
Zdj cia wykonane obiektywem pilota grupy my liwych dewizowych z 
ramienia Biura Polowa  REMODEX kol. Pawła Michała Rudzi skiego  
   
 

 
 

Kol. P.M. Rudzi ski przekazał prawa autorskie dotycz ce dysponowania zdj ciami 
wykonanymi przez siebie na rzecz opracowania albumowego Koła Łowieckiego OSTOJA 

  







  



  

  



  





 
 











Jeden z my liwych du skich napisał:  



W dniu 29 maja 2013 roku w naszym Kole Łowieckim odbyło si  jedno  
z wi kszych polowa  dewizowych ostatnich lat za po rednictwem Biura Polowa
GRANDEL w Pile, w polowaniu uczestniczyło dziewi ciu my liwych dewizowych ł cznie 
z my liwymi podprowadzaj cymi, tłumaczem i gospodarzem w polowaniu brało udział 
dwadzie cia osób. Wy ywienie dla wszystkich osób zabezpieczała firma cateringowa, 
która sprawiła si  według oceny go ci w sposób rewelacyjny. wiadczy o tym wpis 
dokonany przez prowadz cego grup  my liwego du skiego Sören Brandhof 



Na stronie kroniki Koła Łowieckiego Sören pisze: 

Słowa te same za siebie mówi  o podej ciu do go cinno ci i jako ci prowadzenia 
polowania dewizowego w naszym Kole Łowieckim. Zasługa w powodzeniu tego 
polowania jest wszystkich uczestników, a szczególnie prowadz cego polowanie  
i gospodarza polowania. 



Ju  po przyje dzie, 
zjedzonym posiłku  
i krótkim odpoczynku 
pierwszy raz go cie  
z Danii wyruszali w  
knieje rozpocz li to 
uroczysta zbiórka na  
któr  oczywi cie i nas 
zaproszono oraz odegrano 
du skie sygnały  
łowieckie. 

Podobnie po powrocie z 
polowania cała okolica 
rozbrzmiewała fanfarami 
łowieckimi odgrywanymi 
na rogach my liwskich. 

Gdy jeszcze sło ce na 
niebie, pi knie uło ony 
pokot i naprzeciw stoj cy 
my liwi w zadumie 
słuchaj cy fanfar łowieckich 
w hołdzie pozyskanej 
zwierzyny odgrywanych.  

Czy jest co  pi kniejszego  
w „ yciu’ my liwego. 



Jest to pi kne prze ycie wsłucha  si  w odgłos rogów my liwskich,  
maj ce jak e gł boki sens, ju  Julian Ejsmond pisał: 

„ ywot łowiecki ma w sobie to niezrównanie  
rozkoszne, e jest cały stopniowym wcieleniem  
w ycie i ziszczeniem si  najczarowniejszych snów. 
Jawa za  od tych snów bywa najcz ciej  
stokro  pi kniejsza  ” 





Pi kny rogacz - myłkus pozyskany przez osiemdziesi ciu trzy letniego my liwego 
du skiego z my liwym podprowadzaj cym Franciszkiem Hryniewiczem waga parostków 
420 gram wiek 5-lat pozyskany w dniu 29. maja 2013.



Na swój wiek wyj tkowo 
sprawny i skuteczny nemrod. 

Od kilku ju  z gór  lat 
sprawdzony sposób 
czyszczenia parostków 
rogaczy, bardzo efektywny  
i wyj tkowo szybki nie 
pozostawiaj cy resztek 
ci gien i włókien 

przytwierdzonych do ko ci.





Drugi rogacz myłkus pozyskany 
podczas tego polowania przez 
my liwego du skiego w 
obecno ci my liwego 
podprowadzaj cego  
Marcina Bagi skiego – waga 
parostków 400 gram wiek kozła 
3 lata pozyskany 01.06.2013. 

      Komisyjna wycena parostków 



Cało  wyceny odbyła si  pod 
czujnym okiem my liwych du skich 



Autor tekstu i zdj : Marek Bublej 



Koło Łowieckie OSTOJA w Szczecinku nie jest pozbawione problemów 
wynikaj cych ze szkód łowieckich podobnie dzieje si  w wielu innych kołach naszego 
Okr gu.  Jednym ze skutecznych rodków pomocowych w finansowaniu skutków szkód 
łowieckich a jednocze nie traktowanym przez nas, jako „zło konieczne” jest polowanie 
dewizowe. Oczywi cie ka dy z nas my liwych ma wyrobione zdanie na ten temat. 

I tak w dniu 29 maja 2013 roku w naszym Kole Łowieckim odbyło si  jedno  
z wi kszych polowa  dewizowych ostatnich lat za po rednictwem Biura Polowa
GRANDEL w Pile, w polowaniu uczestniczyło dziewi ciu my liwych dewizowych ł cznie 
z my liwymi podprowadzaj cymi, tłumaczem i gospodarzem w polowaniu brało udział 
dwadzie cia osób. Wy ywienie dla wszystkich osób zabezpieczała firma cateringowa, 
która sprawiła si  według oceny go ci w sposób rewelacyjny. wiadczyłby o tym 
chocia by wpis dokonany przez prowadz cego grup  go ci my liwego Sören’a 
Brandhof’a. Na stronie kroniki naszego Koła Łowieckiego Sören pisze:  

„Dzi kujemy za dobre polowanie, doskonale zakwaterowanie  
i bardzo dobre posiłki. Pozostawiamy w Polsce dobrych przyjaciół.” 

Słowa te same za siebie mówi  o podej ciu do go cinno ci i jako ci prowadzenia 
polowania dewizowego w naszym Kole. Zasługa w powodzeniu tego polowania le y po 
stronie wszystkich uczestników, a szczególnie prowadz cego polowanie i gospodarza 
polowania, którzy najbardziej dbali o komfort i pełne zabezpieczenie. 

Ju  po przyje dzie i pierwszych chwilach sp dzonych na zagospodarowaniu si  w 
pokojach go cinnych, zjedzonym posiłku i krótkim odpoczynku pierwszy raz go cie 
wyruszali w knieje rozpocz li to uroczyst  zbiórk , na któr  zaproszono wszystkich 
uczestników polowania oraz my liwi - go cie odegrali swoje regionalne sygnały łowieckie. 

Podobnie po powrocie z polowania cała okolica rozbrzmiewała fanfarami 
łowieckimi odgrywanymi na rogach my liwskich, chocia  ju  sło ce dawno si  schowało 
poza horyzont, jednak atmosfera tej chwili na tyle podniosła i uroczysta wsparta efektami 
wietlnymi pal cego si  ogniska i echa odbijaj cego si  od pobliskiej ciany lasu stworzyła 

niezapomniany nastrój w ród wszystkich uczestników. 



Nast pnego poranka gdy sło ce pi knie roz wietlało swoimi promieniami a 
powietrze niczym kryształ nieskalane kurzem o wietlało pozyskane tego poranka, pi knie 
uło one w pokocie kozły a naprzeciw stoj cy my liwi w zadumie ze zdj tymi nakryciami 
głowy, słuchaj cy fanfar łowieckich odgrywanych przez zaproszonych go ci w hołdzie 
pozyskanej zwierzyny.  

Czy jest co  pi kniejszego w „ yciu’ my liwego, jest to pi kne prze ycie wsłucha
si  w odgłos rogów my liwskich, maj ce jak e gł boki sens, ju  Julian Ejsmond pisał: 
 

„ ywot łowiecki ma w sobie to niezrównanie 
rozkoszne, e jest cały stopniowym wcieleniem 

w ycie i ziszczeniem si  najczarowniejszych snów. 
Jawa za  od tych snów bywa najcz ciej 

stokro  pi kniejsza  ” 

Efektem tego polowania było pozyskanie pi knego kozła - myłkusa przez 
osiemdziesi cio trzy letniego zaproszonego my liwego z my liwym podprowadzaj cym z 
naszego koła Franciszkiem Hryniewiczem waga parostków 420 gram wiek 5-lat pozyskany 
w dniu 29. maja 2013. Na swój wiek my liwy okazał si  wyj tkowo sprawny i skuteczny 
bo z opowie ci naszego kolegi wynikało i  musiał wło y  sporo wysiłku by uzyska  taki 
efekt porannego polowania, nie wspomn  i  prze ycia tego poranka ł czyły si  z 
kompletnym przemoczeniem ubrania a w efekcie przed samym strzałem okazało si e w 
chwili podchodzenia my liwy zgubił magazyn ego do karabinu, co w szczególny sposób 
demonstruje na zał czonym zdj ciu. 

Od kilku ju  z gór  lat w kole naszym wykorzystuje si  myjk  ci nieniow  w celu 
oczyszczenia trofeów łowieckich tak wiosna w przypadku parostków jak i jesieni  w 
przypadku wie ców jeleni jest to ju  sprawdzony sposób czyszczenia, bardzo efektywny  
i wyj tkowo szybki nie pozostawiaj cy resztek ci gien i włókien przytwierdzonych do 
ko ci. Nale ało by z pełnym przekonaniem w sposób zdecydowany poleci  te metod
czyszczenia. 

Drugi rogacz myłkus pozyskany podczas tego polowania przez my liwego - go cia 
w obecno ci naszego podprowadzaj cego Marcina Bagi skiego – waga parostków 400 
gram wiek kozła 3 lata pozyskany 01.06.2013. 

Cało  wyceny odbyła si  pod czujnym okiem my liwych du skich a szczególnie 
kierownika tej grupy Sören’a Brandhof’a, który bacznie kontrolował poczynania Komisji 
wyceny. 

Przed samym odjazdem serdecznie go ci podzi kowali za mił  atmosfer  i 
fantastycznie sp dzony wspólnie z nami czas, wyrazili nadzieje, i  w przyszłym roku 
chcieliby ponownie odwiedzi  nasze Koło Łowieckie. 

I tak zwane „zło konieczne” stało si  niebywałym prze yciem łowieckim 
pozostawiaj cym w naszej pami ci niezapomniane chwile w przyjaznej łowieckiej 
atmosferze. 
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